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Po dn ach uciechy, z a b a w  f użycia  nadszedł  po­
w a żn y ,  pefen majes tatu  Wielki  Post.  Umilkły s w a ­
w olne  tony piosnek,  w ypoczę ły  zmęczone tańcem 
i to o y ,  złożono powiew ne  s iroje zrzucono ozdoby  
i swiecidła —  w  pokorze  ducha,  ze spojrzeniem w  
św ia t  p rz y s z ły  w y c h o d n e  na  spotkanie Popielca.  
A ten powiódł  zas tępy ludzk e przed oł t arze  kościel ­
ne. uchyli! Kłowy przed znakiem męki  i w y d o b y ł  z 
s e r c  cz łowieczych  bolesna s k a rc ę  chrześcijan  na, 
w p a t r zo n eg o  w u o l s o t ę :  „Wis i  na k rz yżu  Pan,
S tw ó rca  n i e b a !“ A w ó w c z  is z postaci  Chry s tusa ,  
k tó ry  przeniós ł  bezmiar  m ąk  nad w iec zną niedolę 
dzieci ziemsk.ch,  speyneło  ze s łowami pieśni wie lko­
postnej  pełne nadziei świa ' e lko.  I rozjaśniać ono bę­
dzie s łębie  duszy ludzkiej, nieraz zgoła obcej i n iezna­
nej w s w y c h  t a m k a c h  bliźnim i pos tawi  przed sad 
ir.dości Bożej  ca ła  jej w. .r tość i w szys tk ie  jej braki .  
Spojrzeń e w e  w ła s n ą  i rcość  napemi  nas  Krozą i s ą ­
czy ć  Łechce jad zwątpienia.  Lecz mi łosierdzie U k rz y ­
żow ane j  Miłości poda w ą tp iący m  pomocną dłoń i u- 
Łaże d ro gą  pewną,  jasną- i pros tą,  k tóra  wyw iedzi e  
zb łąk anych  i n i eś wiadom ych  z labiryntu w e w n ę ­
t rznej  rozterki f poprowadzi  z p o w ro te m  pod krzyż .  
W tenczas  nie s t aniemy już w śró d wrog iego Z b a w c y  
:łmnu żydów ,  lecz cis: i rofcorni uklękniemy obok 

M agda le ny  — pokutnicy  v raz z nią obejmiemy z 
.mtością yodło  zbawienia  i z rozum.e tny  d rogę c h w a ­
ł y  zm ar tw y ch w s tan i a .

lviłodz eży kochana!  i  przed nam? rów nie ż  roz- 
.oczy ła  sk rz yd ła  e sza  wielkopostna .  Może gdzieś  
jeszcze  będą mieć miejsce i t e raz  we sołe  wieczory ,  
c z y  pełne humoru o lekkmj t reści  przeds tawien ia .  
L ec z  w  naszych  organizacjach ich nie będzie zpe w-

nością. N.e wvnika z tego. b y  na cz as  pos tu odoso­
bnić sfę od ludzi, z nimi nie obcować,  s łowem  uczy­
nić jak® wyłom  w  życiu codziennem.  Jed nak duch 
postu dom aga się, b y ś m y  z naszych  przy jemności  
złożyli ofiarę na jaką nas  s tać  i ta będzie rn. łym aa -  
rem serc  polskiej młodzieży z łożonym Bogu, jako 
ow oc naszego współczucia z J ego  bolesną m ęką  
i nr ło śc i  Ulan. Niech na nas zych  zebraniach i zbiór­
kach- ro zb rz m iew a  pieśń wielkonosi tia,  a może nie- 
k .edy d ru chny  i druhowie  znajdą czas ,  bv  wspólnie 
odśpiewać  „Gorzkie  żale“ k tóre  w  tym właśnie cz a ­
sie b y w a ją  śpi ewane w innych częściach Polski  po 
kościołach,  po domach, po wiejskich,  zacisznych ch a ­
tach. W  zakres ie  refera tów,  o d c z y tó w  i urozmaiceu 
d a w a j m y  p ie rw szeń s tw o  rzeczom r v v a ż n y m ,  o t w ó ­
r z m y  w r o t a  święte j  zgodzie,  wybaczan iu  uraz,  po- 
łóżmv tamę  plotkom i obm owom , a  natomias t  w e ź ­
m y  się z ca łym  har te m  woli,  wpa tr zeni  w  ideę s to­
w a rz y sze n i  j w ą  do p ra cy  gorl iwej  w  zas tępach,  w  
kółkacn,  na kursach.  Zbiera jmy  pilnie oszczędności ,  
ab y  gdy przyjdzie czas  w yc ie czek i w y jazd ó w ,  r ę k a  
H3sza nie uo pustej  s ięgnęła kieszeni.  A pisz też ko­
chana młodzieży do „Młodzieży Katolickiej",  k tó rą  
zapew ne  bardzo lubisz jako swoje  p isemko! Nie 
chodzi o to, by wiele napisać.  Kilka zdań rzucon ych 
na papier z poszczególnych s to w arzy szeń  będzie  po­
mos tem  przyjaźni  między nami  wszystkimi ,  a z cza ­
sem sami  odczujecie pot rzebę wzajem ne j  w y m i a n y  
m vśu  w  korespondencji  Sadzę ,  że z okazji Wielk  jgó 
Po s tu  pokonacie w sobie b ra k  odwagi  i za pióro w e ź ­
miecie,  k ierując w asze  sprawozdania ,  py tama lub ży ­
czenia pod ad resem  S ckre ta r j a tu  generalnego.

R. S. '

y i a
Z w y c ię s tw o  Katol icyzmu!

Młodzież nasza  pow inna wiedzieć,  co właśc iw ie  
znaczy  rozwiązanie  „Kwest ii  rzymskiej ."  W s z a k  w  
ca ły m  święcie  Katolickim dzisiaj g w a r n o  i weso ło ;  
d laczego t eay  młodzi n e  mają  w tej radości  bra ć  
ud zi a ł u?  Jeżeli miczerze ch ro m y  b rać udział  w  ogól­
nej  -adosci św iat a  katul .ckiego,  t edy  mus imy  w ie ­
dzieć. nad czem się cieszyć,  bo s t re szczenia  w  gaz e­
tach i a r t y k u ł y  —  z rubrykj  wielkiej  poli tyki nie 
w y jaśnia j ą  s p r a w y  młodej generacji .  Młodzież  musi 
mieć  sw o ją  osobną rub rykę.

»»iadomo z histoi ji, że dawnie j  papież miał  
sw o ie  w łas ne  pańs tw o  kościelne.  Był  n a jw y ż s zy m  
kapłan em . królem obywate l i  pańs tw a .  Na taką  nie­
zawisłość. papieską nie mogli pa t rzeć  masoni,  k tó rz y  
przez loże włoskie  uknuli pian zamachu na papieża.  
W  dniu 8-go w rz e śn i a  18/U r. w k ro c zy ły  wo jska

włoskie  do R zy m u  i zajęły stolicę papieża,  og ła sza­
jąc wieczne  miasto stolica z]ednoczonvcn Wtoch .  
Pap ieżow i  pozostawiono  tvlko jego s 'edzibę  W a t y k a n  
z przyległeni i  ogrodami .  W rok później uchwal ił  p a r ­
lament  włoski  tak  zw an e  p r a w a  gwarancy jne ,  k tó re  
pozos taw ia ły  Ojcu św.  Jego siedzibę i p r z ezn acza ły  
roczną subwenc ję  na u t r zym an ie  papieża.  Ó w c z e ­
sny  papież Pius  IX. p r a w  tych nie uzn aw a ł  i na znak 
protes tu  zamkną ł  się w  Wa ty ka n ie ,  n iby więzień  za ­
borc zych  wojsk .  Krok ten s tanowi ł  mis t r zowsk ie  
pociągnięcie dyplomacj i  watykańsk ie j ,  bo dokolo  p a ­
pieża snuła się mis tyczna  ni tka legendy, k tó ra  gło­
siła światu  k r z y w d ę  zadaną  Ojcu ch rześć jańs tw a.  
Od roku 1870 papież nie wychudzi ł  z W a ty k a n u  
a W a ty k a n  s tał  na stopie walki  z Kwiryna łem .  czyl i  
pa łacem króla włoskiego.  Pap ież  u t r z y m y w a ł  s to­
sunki dyp lom atyczne  z innemu państwami,  z W iocha ­
mi nie było  żadnego kontaktu.  Nie godził  się być, 
kapelanem d w o ru  włoskiego.
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1 Dopiero  w  dniu 11 lu tego po długich konfe­
rencjach i tajnie p /o w a d z o n y c h  per traktac jac li  do­
sz ło  do podpisania aktu  ugody między K w i r y n 3łeTi 
a  W a ty k a n e m ,  Za Kw iryna ł  położył  podpis pod do- 
Kumcnt ug od y wielki m ąż  s tanu p.-emjer Benito 
MussolinI, za W a t y k a n  Ks. ka rd y n a ł  stanu I iotr 
Gaspar r i .  Na po ds tawie  tej ugody rząd włoski  uzna­
je nowe  pań s tw o  kościelne jako niezależne a papieża  
jako s u w e r e n a  i rów norzędnego  monarchę.  T y tu ł em  
'od szkod ow an ia  za zabrane d obra  kościelne o t r z y m a  
papież  800 miljonów złotycn.  P o z a t e m  za w ar to  
z  p ań s tw e m  włosk.  Konkordat ,  mocą  którego rdig..a 
katol icka  cieszyć się będzie wsze lką  ob roną i p o p a r ­

c i e m  a ś i r b y  małżeńskie  kościelne będą  uznane 
! p rz ez  państwo.

Na całej  iinji z w y c ię s tw o  katol i cyzmu w e  W ł o ­
szech. 1 to właśnie jest  powod em naszej  wie ikCj  r a ­
dości, bo nietylko w  R zym:e  i w  Innych mias tach 
w ł o s k ’ch biją dzwony ,  pow iew aj ą  flagi pap 'e sk 'e  
I śp iewają  „T e Deum laudamus",  ale w  każ dym  sercu 
katol ickiem o d z y w a  się głos radości  z dokonanego  
faktu,  że Bogu of i arowano W ło ch y  a Włochom dano 
Boga.  jak trafnie to określi ł  Ojciec św.  Z w y c ię s tw o  
Katolickie jest trojaKie.

Masoner ia ,  k tó ra  chcia ła ^apieża  u jarzmić ,  d o ­
znała  kieski.  Już  ra z  p isałem że dwie potęgi  r ząd zą  
światem,  jedna grupuje się dokoła W a ty k a n u ,  d r a g a  
doko ła  ióż maiji wolnomularskiej .  P a k t  ugody W a ­
tykan  u z  K w i ry n a ł em  s tanow i  plus dla idei katol ic­
kiej.

Pap ież  jako s u w er en  może t rezaleźn ie  k ie ro w ać  
n a w ą  Kościoła katol ickiego i za szcz y c ać  s w o ’a obec ­
nością w a żn e  kon gresy  i ziazdv katolickie.  Niektóre 
g az e ty  pisały,  że Ojciec św.  będzie  t er az  więcej w  
podró ży  aniżeli w  W a ty k a n ie .  Niepotrzebna obaw a.  
Człowiek,  k tóry dziennie pracińe 14 godzin,  nie ma 
cz asu  na podróże,  co innego, g dv  się bodzie rozcho­
dzi ło o ko ngre sy  E u cha ry s tyczne  lub sobo ry  kościel ­
ne.  Będzie  to szczęściem,  gd y  wierni  będ ą mogli  
w idzieć  s w e g o  na jw yższego  kapłana.

W r e s z c ie  odszkodow an ie .  jak:e zanłaci  rz ąd  
włoski  W a ty k a n o w i  w  sumie około 800 milionów 
złotych,  obrócone będą ,  jak głosi , ,Osserva to re  R o­
m an o "  na  cele misji ka to fck ich .  Co za zbożna myś!.  
Nareszc ie  będzie mogła  a k c ;a katol icka ru szyć lemej 
z  miejsca,  bo  każdy  dobrze  wie,  że do rozk rzewien ia  
w ia r y ,  p ieniądz s t anowi  jeden w a ż n y  czynnik.
1 Niech s p r a w a  z w y c ;ęs tw a  katol ickiego s iaie się 
le m a tem  w y k ł a d ó w  i odczy tów w naszych S. M P.  
C iesząc  się, m am y wiedzieć,  d laczego  nam  d z w o n y  
w y d z w a n i a j ą  zw y c ięs tw o ,  Micnał.
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D la  d ru h ó w  1— 7. Dla  d ru c h en  3—9,

1. W a ln e  z eb ra n ie  z a r z ą d ó w  o k rę g u  Król. H u ty  o d b ę d z ie  
słę  w  n iedz ie lę  24 bm. Zb ió rka  o godz .  10 w  ognisku  „ P r o ­
m ie n ia "  i ivj m arsz  do  kośc io ła  św. Ja d w ig i  na  mszę,  k tó r ą  
ks .  s e k r e t a r z  zw iąz k u  o d p ra w i  za  m ło d z ież  o k ręg u .

W a ln e  z eb ra n ie  o k rę g u  R j  b n ick 'eg o  o d b ę d z ie  się  3 m arca .  
O  r o d z .  9  b ęd z ie  m sza  ś w  w  k a p l ic y  O O . M is jo n a rzy

2. N au czy c ie l  P .  S ie roń ,  p r e z e s  o k rę g u  k a to w ic k ieg o ,  p rz y j ­
m uje  d ru h ó w  o kręgu  w  pła tk i  od  godz .  17 do  19 w  S e k r e t a r i a ­
c ie  Z w iązk u .

3. Z a r z ą d y  p o w in n e  sk ła d k ę  m ie s ię cz n ą  o d  ty lu  d ru h ó w  
(d ru h en )  w y s y ła ć  k w a r ta ln ie  do Z w iązku ,  ilu ich p idario 
V  sp ra w o z d a n iu  rocznera .  O  zw o ln ien ie  z  sk ład k i  s t a w ia  się  
w n io s e k  d o  z w ią z k u .

4 P rz e sy ła jc ie  w szelk ie  p ien iądze  do  z w ią z k ó w  p rz e z  PK O . 
N a w e t  p r z y  p rz e sy łk a c h  „ z a  pobraniem '*  będzie  z a w s z e  d o ł ą .  
c z o n y  b lank ie t  PK O . i J a d a c i e ,  b y  l is tonosz  p rz y  p rz e k a z y w a ­
niu p ien ięd zy  u ży ł  tego  b lank ie tu .  Z a o s z c z ę d z im y  w  ten  sp o ­
sób  w ie lk ie  su m y .

5- S.  M. P .  k o r z y s t a ć  m o g ą  z  w y p o ż y c z a ln i  k o s t iu m ó w  
w  Sekcji  T e a t r ó w  L u d o w y c h  p i z y  W y d z ia le  O św iecen ia  P u b ! ,  
Sz k o ła  ks.  S z a f ra n k a ,  K a to w ice  (ul. Ks. SzaFranka),  pokój 22, 
II p iętro ,  a lbo w  S o s n o w c u  —  p. B ru ch n ick a  —  M a rs z a łk a  Pifc 
s u d s k ;ego  14. (Za k o s t iu m  4 zł.)

6. B acz n o ść  Z a rz ą d y !  Z dniem  1 k w ie tn ia  ty s iąc e  m ło ­
d z ieży  o p u sz c za  szKołę! S ta ra jc ie  się , b v  iak n a jw ięce j  po­
z y sk a ć  m łodz ieży  dla n a sz y ch  S. M. P .!  P o p ro ś c ie  p. R ek to ­
r ó w  szkól  o sp is  m łodzieży, o p u sz c za ją c e j  szk o łę  i z ap ro śc ie  ich 
n a  W a s z e  zeb ra n ia !  Na k ró tk o  p rz ed  zak o ń czen iem  ro k u  
szko ln eg o  u rząd źc ie  spec ja lne  z eb ra n ie  c z y  w ieczo rn icę  d ia  
ro d z ic ó w  m łodz ieży ,  op u sz c za ją c e j  sz k o łę  i z ap o z n a jc ie  ich 
z  n a sz ą  o rg an iz ac ją  i z ach ęć c ie  d o  p r z y s t a n i a  n o w y c h  dz ieci  
do  n a sz y c h  S to w a r z y s z e ń  M łodz ieży .

7- J a k  n a sz e  p io tra  o rg a n iz ac y jn e  don o szą ,  p rzys tępu jem y;  
i w  ty m  roku  z  m ło d z ieżą  z c a łe j  Po lsk i  do  k o n k u rsu  kuku-i 
ry d z ia n eg o .  D o św iad c ze n ia  z e sz ło ro c z n e  w y k a z a ł y ,  że  „ W c ze ^  
sn a  Bydgoska '*  d o sk o n a le  u d a je  s ię  na  glebie  ś ląskiej .  P r z y ^  
ślijcie a o  Z w iązk u  do dn ia  12 m a rc a  b r ,  sp is  w s z y s tk ic h  d ru ­
chen  i d ru h ó w ,  k tó rz y  m o g ą  of a r o w a ć  p rz y n a jm n ie j  50 mJ pod  
u p r a w ę  k u k u ry d z y .  U r z ą d z a n e  b ę d ą  d ia  n ich  z e b r a n ia  p r z e z  
sp ec ja ln y ch  in s t ru k to ró w .

8. N au czy c ie lk a  P .  J .  K a n to ró w n a ,  p r e z e s k a  o k rę g u  G ó rn o ­
ś ląsk iego ,  p rzy jm u je  d ru ch n y  w  poniedziałki od  godz .  16 a o  19 
w  S e k r e ta r ia c ie  Z w iąz k u  M. P .  w  K a to w ica ch  (ul.  M a r s z a łk a  
P i łsu d sk ie g o  20, w e jśc ie  o d  ul. B ankow e j) -

9. D ru c h n y  p osy ła jc ie  ro zw iązan ie  z ag ad k i  z  p rz ed o s ta tn ie j  
„ M ło d z ież y  K a to lick ie j"  ż eb y ś c ie  z d o b y ły  n a g ro d ę .  28 bm . k o ń ­
c z y  s ię  term in .
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S to w  w B i d s z o w i e a c h  po r a z  p i e r w s z y  o k ry ło  s ię  ża ło b ą .  
Ś m ie rć  n ie u b ła g an a  z a b r a ła  z g ro n a  n a sz e g o  dnia  29 s ty c z n ia  
n a sz ą  Koch d ru c h n ę  śp. J a d w ig ę  K u rk ó w n ę ,  l iczącą  z a led w ie  
13 lat. Śp. J a d w ig a ,  n a leża ła  prz.eszło  t r z y  l a ta  do  n a sz e g o  
g ro n a  i p rz ez  sw o ją  pilność, sz c z e ro ść  i w e so ło ść  z jednała  so ­
b ie  w s z y s tk ic h .  P om im o jej  w ą t łe g o  z d ro w ia  s t a le  u c z ę sz c z a ­
ła na  z eb ra n ia  i r w a ła  się  do  p ra c y  ro z w e s e la ją c  nas  n ie ra z ,  
Z w tok i  jej na c m e n ta rz  o d p ro w a d z i ło  c a łe  S to w . ,  k s . .p a t ro n  W o j ­
tek  rod z in a  j znajom i.  W d z ię c z n ą  pam ięć  o  k o c h a n e j  Z m a r t i J  
z a c h o w a ją  d ru c h n y  na  z aw sze -  W ie c z n y  o d p o c z y n e k  r a c z  jej 
•dać P a n ie !  _ .

W  niedz ie lę  dnia  10. lut.  1929 r „  w  sali S ie ro c iń ca  w  R o -  
f d z ’e n iu -S zop łen Icach  o d b y ło  s ię  w a lne  z eb ra n ie  Z a r z ą d ó w  
S .  M. P .  Z. o k rę g u  G órnoś ląsk iego ,  p o łąc zo n e  z w y s ta w ą  ro­
b ó t  r ę cz n y ch .  Mimo si lnego  m rozu ,  k tó r y  d o ch o az i t  30° C. 
! u t rudn ione j  p rz e z  to kom unikac ji  na  z e b ra n ie  p rz y b y ło ,  ni© 
l icząc  m ie jsco w y ch ,  aż  óO d ru ch en  z  S.  M. P.  1,:  K a t o w r e -
K a t i d i a  z ks. p a t ro n e m  B ro y e m ,  K a to w ice  pa r .  N- M. P „  K a-  
to w ice -Z a lęże ,  Król. H u ta  par .  ś w .  Ja d w ig i ,  Król. H uta  p a r .  
ś w .  B a r b a r y ,  M y s ło w ice ,  B ie lszuw ice ,  P  asek ,  R u d a ,  Lubliniec, 
L y sk i  i S za r le j ,  o ra z  jako  gośc ie  d e le g a tk i  S. M. P .  Ż. Brenna, 
i P r u c h n a  o k rę g u  C ieszy ń sk ieg o ,  f - ;

Z eb ra n ie  ro z p o c z ę to  M szą  św., k tó r ą  o d o ra w i!  -w k a p l ic y  
ks.  Jó z e f  M a tu sz ek  s e k r e t a r z  Związku-  O godz .  1114 zebrani© 
zag a i ła  p r e z e s k a  o k r ę g o w a  p. J .  K a n to ró w n a .  w i ta ją c  w s z y ­
s tk ich  o b e cn y c h ,  p o c ze m  p rz e m ó w i ł  p. B ien icsek ,  N aczeln ik  
g m in y  Szop ien ice ,  ż y c z ą c  p o m y ś ln y ch  o b ra d  i ro z w o ju  c a łe j  o r ­
ganizac ji ,  z a ś  p. Zofia  W o j t a s z e w s k a ,  p a tro n k a  S. M. P .  Z. 
w  R udz ie  Mal n ieckicj  Z w iąz k u  R a d o m sk ie g o  z ło ż y ła  ż y c z e n ia  
w  im ie tru  d ru ch en  M ałopolski,  -

P o  s p ra w d z e n iu  obecnośc i  p r e z e s k a  o k r ę g o w a  z ło ż y ła  
s p r a w o z d a n ie  t  d z ia ła lnośc i  o k rę g u  w 1928 r .  Ks* S e a r e t a r z
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“l a tu s z e k  w  g o rą c y c h  s ło w a c h  p o d z ię k o w a ł  u s tęp u ją ce m u  z a ­
rz ą d o w i  za  sum ienną  p ra cę  dla o k rę g u  i s t a l ą  w s p ó łp ra c e  
w  Z w  ązku .  Na c z a s  w y b o r ó w  u tw o r z o n o  p re zy d iu m  p o d  
p r z e w o J n ic tw e m  p. N a c z c ’nika B ien ioska .  Do z a r z ą d u  Jeano- 
g łośn ie  w y b r a n o  p rz ez  a k k łam ac ję :  p r e z e sk ą  p. Jó ze fę  K anto-  
f o w n ą  z R ożdzien ia-Szopien ic ,  w ic e p r e z e s k ą  K a ta rz y n ę  P r a n -  
k lziochowną z LubMńca, s e k r e t a r k ą  Zofię J a r o m y ń s k ą  z K atow ic,  
sk a rb n icz k ą  d ruch .  C e g la r sk ą  z K atow ic,  n a c z e l n c z k ą  K o sk o w n ą
*  R oździen ia -Szop ien ic ,  r e w iz o rk a m i  k a s y :  J a d w ig ę  H uloc iaukę
*  K a to w ic  i O c h w a id ó w n ą  z M ys łow ic .

P i e r w s z ą  czy n n o śc ią  n o w e j  p re ze sk i  b y ło  z ap ro szen ie  
w s z y s tk ic h  p rz y je zd n y c h  na w s p ó ln y  ob iad ,  p rz y g o to w a n y  s ta -  
ja n i e m  miejst o w e g o  p a tro n a tu .

W  donies ien iach  Z w iązk u  Ksiądz S e k r e t a r z  G e n e ra ln y  w y ­
jaśni! że  p r e n u m e r a tę  za  „G ość  N iedzie lny" ,  p rz y c h o d z ą c y  
w  o p a sc e  pod a d re se m  p rezesk i ,  n a le ż y  p rz y s ła ć  do  Z w iązku  
M ło d z ieży  Polskie j .  S k a rb n icz k i  w in n y  jak n a jp ręd ze j  u reg u lo ­
w a ć  za leg le  rachunk i  w  Z w iąz k u  za  sk ładk i  i t  d. Ś w ię to  
d ru c h e n  w  ty m  roku  w y p a d a  w  n iedzielę  26 maja .  J u ż  za-  
w c z a s u  n a leży  p r z y g o to w a ć  się  d o  n iego. Z am ó w ić  M szę  św .,  
sa lę  na  w ie cz o ru ,c ę  itd Z  n a sz y c h  p>sm o r g a t r z a c y j t ty c h  n a ­
le ż y  p ra k ty c z n ie  k o r z y s t a ć  a r ty k u ł y  z  Młodej  Po lk i ,  K ie io w n i-  
k a  i okM nika w inny b y ć  o m a w ia n e  na z e b ia n i a c h 'o g ó ln y c h  i z a ­
r z ą d o w y c h .  Na o g ó ln o -k ra jo w ą  w y s t a w ę  w  P o z n a n iu  Z w iąz ek  
u rz ą d z i  w sp ó ln a  w y c ie c z k ę .  W  Zlocie  m ło d z ież y  czesk ie j  
r ó w n ie ż  j m łodz ież  po lska  w e źm ie  udz ia ł ,  n a le ż y  w ie c  już  
w c z e śn ie j  z b ie ra ć  p ien iądze  na  w y ja z d  do  P o z n a n ia  i P ra g i .  
D o ro c zn y  z jazd  d e le g o w a n y c h  o d b ę d z ie  się  8. 9- ba. w M y s ło ­
w icach .

N a s t rp n ię  p K a n to ró w n a  w y p o w ie d z ia ła  r e fe ra t  „O  o sz c z ę ­
dnośc i  i p ro w a d z e ń .u  k s ,ą g  kasowych**, w  k tó ry m  podkreś l i ła  ko­
n ieczn o ść  p ro w a d ze n ia  w  S to w .  ro z u m n e j  i o sz c z ę d n e j ,  g o sp o ­
d a rk i  o ra z  ob jaśn iła  p ra k ty c z n ie  sk a ro n icz k o m , w  jaki  sp o só b  
n a le ż y  p ro w a d z ić  książki  k a so w e .  Ks. S e k r e ta r z  M a tu szek  uzu­
pe łn ił  w y k ła d  p. K a n to ró w n e j  pok azam i na  tab l icy  o  sp o so ­
bie p d n ia n i a  P .  K. O o ra z  u d z ;elił  k a żd e m u  S. M. P .  2 .  po 
5  b ro szu rk i  o o szczęd n o śc i .  P o  odśp iew an iu  „C h o ć  t u r z a "  p. Kan- 
■łorówna w y ja śn i ła  zn aczen ie  z a s tę p u  w  S to w  o raz  o b o w ią zk i  
n a s tęp o w e j ,  po czem  d rch .  D re in e r tó w n a  p r z e p ro w a d z i ła  w z o ­
r o w ą  zb ó rk ę  zas tępu .  N as tęp n ie  z w ied z o n o  w y s t a w ę  ro b ó t  
rę cz n y ch ,  na  k tó r ą  — nad podz iw  —  d r u c h n y  d a ły  o a rd z o  dużo  
s w y c h  śl icznych  robó tek .  Na u ro zm a icen ie  z ło ż y ły  s ię  w y ­
s t ę p y  m andolin is tek ,  m onolog ,  djałog, s z tu k a  „ C z a r y  w  Kozioł-  
jkowis" itd.

Na z ak o ń czen ie  Ks. S e k r ,  je s z c z e  r a z  z a c h ę c a ł  d ru h n y  d o  
o sz c zę d n o śc i  i z a k ład a n ia  kas  osz c zę d n o śc i  w S to w .  N as tęp n ie  
p o d z ię k o w a ł  m ie jsco w em u  P a t r o n a to w i  za  p ra w d z iw ie  s t a r o ­
po lska  gośc inność ,  k tó r y  p r z y g o to w a ł  sw o im  k o sz te m  i p ra cą ,  
b e zp ła tn y ,  b a rd z o  sm a c z n y  j obf i ty  ob iad  na  p rz e sz ło  50 osób? 
W ie leb n i  m S 'o s t r o m  za gośc inność .  m ie :s c o w e m u  Z a rz ą d o w i  
ł d ru h n o m  za p r a w d z iw ie  w z o r o w ą  p ra c ę  w  S to w . ,  k tó ra  m oże  
b y ć  w z o re m  d la  wielu  S to w a r z y s z e ń ,  p rz y je z d n y m  d ru c h n o m  
2a p r z y ja z d  i w s z y s tk im  gcśc io .n  za  ł a s k a w e  p rz y b y c ie  r a  z e ­
b ran ie .

Z eb ra n ie  z ak o ń c zo n o  d o g o s la w ie ń s tw e m  P rz e n a j ś w ię t s z e g o  
S a k r a m e n tu  i w s p ó ln ą  m o d li tw ą .  S e k r .  O k r .

ę ł o s r j  # . JW, rJ .  bej f p r o i r i e  z n i n ^ c i a  
« f o d - a f f ó u  „ H l ł t r t d e i e s y  J t a t . "

W o d z is ła w ,  N a sk u te k  w ia d o m o śc i  o  zniesieniu  n a sz e j  
„ M ło d z ież y  Katolick  e j"  kom uniku jem y , iż z eb ra n ie  p len a rn e  
*  dn. 10. II. b.  r .  u chw al i ło  p ro te s t  w  s p r a w ie  zn ies ien ia  tego  
d o d a k u .

M a z a n c o w ic c  (£ t .  C iesz.) .  W e d łu g  don ies ień  okóln ika  Z w . 
M łodz .  Po lsk ie j  w  K a to w ica ch  z a g r a ż a  d o d a tk o w i  „G ośc ia  Nie­
d z ie ln eg o "  —  ..M łodzieży Katolickie j"  —  zniesienie .  P r z e to  
Stow. Młodz. P ol M ęskiej w  M a z a ń c o w ic a c b  n a  Ś lą sk u  C iesz ,

•w o d p o w ied z i  n a  to  don ies ien ie  p ro s ł  up rze jm ie  o  d a lsze  w y ­
d a w a n ie  w sp om nianego  dodatKu z p o w o d u  z a in te r e s o w a n ia  d ru ­
h ó w  donies iam i M ło d z ieży  Katolickiej,

R z u r h ó w .  M ie jscow e  S t o w a r z y s z e n ie  s t a w ia  p r o te s t  p r z e ­
c iw k o  z am ia ro m  red ak c ji  „G ośc ia  N iedz ie lnego" ,  k tó ra ,  jak w ia ­
dom o, z am ie rz a  u sunąć  n a s z ą  g a z e tk ę  „M to d z icż  K a to l icka" ,  
z  k tó reg o  d o w iad u ją  się  n 'e  ty lko  d ru h o w ie  lecz  i o b y w a te l e  
o  p ra c y  p o szczeg ó ln y ch  S t o w a r z y s z e ń  o ra z  b l iż szych  in to r .n ac y j  
z w ią z k o w y c h .

P ia sę k ,  p o w .  P s z c z y n a .  S .  M. P  w  P ia sk u  p ro te s tu je  p r z e ­
c iw k o  zam ia ro w i  n ie w y d an ia  w  „Gośc iu  N ied z ie ln y m " d o d a tk u  
„M ło d z ież  K a to lck a" .  W z y w a m y  p rz e to  §J. Zw. M ł P „  ż e b y  
p o czyn iono  o dpow iedn ie  krok i ,  a b y  d o d a te k  ten  da le j  w y c h o ­
dził ,  u zasad n ia jąc  p ro te s t  tern,  że  s t a r s z e  s p o łe c z e ń s tw o  cho­
c iaż  do  S to w a r z j s z e r i i a  r ' e  n a leży ,  chę tn ie  c z y t a  w iad o m o śc i  
o  p ra ca ch  n a sz e j  o rgan izac j i ,  z a ś  d ru h o w ie  a b o n u ją  „G o śc ia "  
o b o w ią z k o w o .  . ' '  *” ;•

t f & t n i r o z d a n ł t M

Z  W a lu eg o  z e b .a n i a  o k rę g u  katowickiej;:*,

S p r a w o z d a n ie  s t a r e g o  z a rz ą d u  w y k a z a ło  w ie le  p r a c y  i s ta -  
r a ń  p. naucz .  S ie ron ia ,  p re z e sa  o k rę g u  ł drh W ró b la ,  nacze ln iku  
sn o r tu  W  kasie  znajdu je  się 310.84 zł. dzięki  b a rd z o  o sz c zę ­
dnej  g o sp o d a rc e  c a łe g o  z a rz ą d u  ped  s t a r a n n y m  p a tr  m a te m  
ks, prof. A. Gran icz jiego .  Do n o w e g o  z a r z ą d u  w erz l i :  p. naucz .  
S ie ro ń  jako  p rezes ,  p. naucz .  W asze k ,  w ic e p re z e s ,  d r .  G u z y  
s e k r e t a r z ,  d rh .  K o sasa rz  jego  zas t. ,  d rh .  Szu lc  ska rb n ik ,  d r .  B onk  
lako  nacze ln ik  sp o r tu  i p. D a w id  j ak o  szef p iz y s o o so b ien ia  w o j ­
sk o w e g o  <p. w.)

W y k ł a d y  b y ł y  n a d e r  p ra k ty c z n e .  P i e r w s z y  o  p -o w a d z e n ia  
k a s y  z p ra k ty c zn e m i  p o k a z rm i ,  d rug i  o o szczędnośc i .  Każdo  
S. M. P .  o t r z y m a ło  z b ro sz u rk i  o p o t r z e p ie  i zn aczen iu  o sz c zę ­
d nośc i  i af isze  dla sw e g o  ogn isk a  ula p r o p a g a n d y  O szczędnośc i .

B y ło  tc  p i e r w sz e * z e b ia n ie  w  n o w y m  S e k re ta r ia c ie  Z w  ą zk o w .
Niech d ruhow ie  o k rę g u  m ia s ta  s to łec zn e g o  z ro za m ią ,  ż e  m ają
n a jw ię k sz e  d o godnośc i  i niech Sie s t a n ą  g o d n y m i ich i p ie rw si
w  c a ły m  z w iąz k u .  1

W .  G w lożdzik .  sek r .  w a ln .  z e s ran ia ,

W o d z is ła w .  P o d a ję  się  n a s tęp u jąc e  s p ra w o z d a n ie  z  o s ta ­
tn ieg o  p rz ed s ta w ie n ia .  Dzięki s ta r a n io m  tu te jsz eg o  z a rząd u ,  
a  p rz e d e w sz y s tk im  ks. p a t ro n a  H. Gwwździa  i p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  Kółka t e a t ra ln e g o  P a t a s a  F ra n c is z a a ,  o d e g ra ło  tut.  S .  M. 
P .  dnia  2 lu tego  p rz e d s ta w ,  pod ty t . :  „B ó g  nie u m ie ra" .  A k to rz y  
w y w ią z a l i  się  b a rd z o  d o b iz e  ze  s w y c h  ról,  za  co t eż  l iczna pu­
b liczność  nie sz c zę d z i ła  o k la sk ó w  C z y s t y  z y sk  z t e a t ru  z o s ta ł  
p r z e z n a c z o n y  na z ak u p  n o w y c h  k s iążek  d ia  b iblioteki.  S.  M. P .

K ry w a łd .  S p ra w o z d a n ie  ze  z eb ra n ia  w a ln eg o ,  o d b y te g o  
dnia 13 s ty c zn ia  1929 r  w  szkole,  p r z y  obecnośc i  ks. p a tro n a  
Hojki i | $  cz ło n k ó w .  O  godz ,  1 po  południu  zag a ił  d ruh. p rez.  
p. T u rg o ł  z eb ra n ie  h as łem  „ G o tó w '1 j poda!  z e b r a n y m  p o rz ą ­
dek  o b ra d .  Na w s tę p ie  z eb ra n ia  z a z n a c z y ł  ks. p a tro n ,  iż na j­
p ie r w  n as tąp i  w y b ó r  p rz ew o d n ic zą ce g o .  Nim zo s ta ł  w y m ra n y  
j ed n o g ło śn ie  ks. Hojka ,  w x e p a t r o n e m  k ia ro w m k  szk o ły  P r z y b y ­
sz ew sk i  S t a m s ła w .  N astępn ie  zd aw a l i  c z ło n k o w ie  s t a r s z e g o  
z a r z ą d u  sw e  s p ra w o z d a n ie  roczne ,  z ac ze m  udzie lono Im ab so lu ­
torium , p o c ze m  p rz y s tąp io n o  Go w y b o i u  n o w e g o  z a r z ą d u .  W y ­
b ra n i  zos ta l i :  drh .  R y b a  A u g u s ty n  jako  p re ze s ,  d rh .  G r z y ­
w a c z  Alojzy jaKo w ic e r r e z e s ,  d ruh  P r z y b y ł a  P a w e ł  jako  s e ­
k r e ta r z ,  d ruh  G o ra u s  Jó z e f  jako  'k a r b n ik ,  a r u h  Kubica  Adolf 
j ak o  g o sp o d a rz  i b ib l io tekarz ,  a  d ruh  S z ę d z ie lo rz  P a w e i  jako  
n a cz e l r rk  sp o r tu .  N a iem  z ak o ń c z y ło  się z eb ra n ie  o  godz .  3 ha ­
s łe m  „ G o tó w " .

S e k r e ta r i a t  O k r ę g o w y  S. M, P .  w  B ie lsku  donosi,  że  za ­
ło żo n e  zo s ta ło  n o w e  s to w a r z y s z e n ie  m ło d z ież y  m e s k 'e j  w  G ó r­
k a c h  W ielkich ,  a  rozw  ą z a n e  s tow . m esk ie  w Z a rz ec zu  R ó w n o ­
cze śn ie  poda je  s to w a r z y s z e n ia ,  k tó re  nie p o c zu w a ją  s ię  d o  
o b o w ią z k u  z a ła tw ie n ia  sp r a w o z d a ń  ro c zn y c h  w  te rm .n ie .  T ^m l 
o p iesza le ta i  s ą :  C hyb ie ,  M a rk lo w ice  G ó rn e ,  L e s z n a  G ó rn a  i Za> 
b rz e g ,  S e k r .  okr.
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Ł 2i !ska-Sret?n?e. (40-godz. N a b o że ń s tw o . )  W  dniach  od 
27 do  29 s ty czn ia  o d b y to  się  u n as  40-godz. n a b o żc ń s iw o ,  
W Którem S to w .  Młoclz. PoisK., b ra ło  g re m ia ln y  udzia t .w  nie­
dzie le  1 w to r e k  m ia to  S io w .  sw oje  go d z in y  a d o ra c y jn e .  W  nie- 
d z 'e l ę  p r z y b y ł  J e n e r a 'n y  S e k r e ta r z  ks. prof. M a tuszek  z K a to ­
w ic ,  b y  pom óc  P r z e w .  ks. p ro b o sz cz o w i  S zo l ty s ik o w i  w  p ra c y  
du sz p a s te r sk ie j ,  z a ra z e m  o d b y w a ją c  w iz y ta c je  S to w a r z y s z e ń .o -  
w ą ,  po d czas  k tó re j  w yg łos i!  podniosłe  p rzem ó w ien ie  w k tó rem  
na m  p rz e d s ta w i ł  p r z y c z y n y  kon ieczn eg o  g ro m ad zen ia  się w  S to ­
w a r z y s z e n ia c h  K ato lików , o ra z  o d b y ł  poufną n a ra d ę  z z a r z ą ­
dem . W ie c z o re m  k a żd e g o  dnia a d o ra c y in e g o  w y g ła s z a ł  P r z e w .  
ks- p ro b o sz cz  S z o l ty s ik  b a rd z o  t re ś c iw e  kazan ia  e u c h a ry s ty c z n e .  
W  w to re k  na zak o ń czen ie  40-godz. n a b o ż e ń s tw a  o d b y ło  się u ro ­
c z y s te  b ło g o s ła w ie ń s tw o  i T e  Deum .

40-godz. n a b o ż e ń s tw o  b y ło  w ie lk im  m anifes tem  miłości dla 
C h r y s tu s a  E u c h a ry s ty c z n e g o ,  czeg o  b y ła  d o w o d e m  w ie lka  ilość 
p r z y s tę p u ją c y c h  do Komunii św .

S .  M. P .  w Ulm owie,  M a łopo lska  (p. i lustr .) .  Istnieją tu 
już  od lat 3 S to w a r z y s z e n ia  M łodz ieży  ka to l .ck ie j :  żeńsk ie j
i m eskiej,  k tó re  w y w a r ł y  w p ły w  k o r z y s tn y  na ro zw ó j  tut.  P o ­
lonii. Z a ło ży c ie lem  ich a z a ra z e m  p a tro n e m  był  m ie jsco w y  
X. ka t.  W ojc iech  R o g o w sk i.  Jem ti  to g łó w n ie  z a w d z ię c z a  o r ­
gan izac ja  s tw o rz e n ie  ch ó ru  m ie sz an e g o  i k ó ik a  a m a to rsk ieg o

W  dniu 3. 9 ub. r. p rz en ies io n y  zo s ta ł  X. R o g o w sk i  dc. 
B ro d ó w ,  z a ś  mie jsce  jego o b ją ł  X ka t.  Adolf Żółczyriski,  k tó ry  
zo s ta ł  r ó w n o c z e śn ie  i p a tro n e m  S. M. P- W  p rzec iągu  nie­
spe łna  3 m ies iecy  sw e g o  p o b y tu  w  U h n o w ie ,  zakupił  X. Żół-  
c zyńsk i  s z t a n d a r  dla  S. M. M., k tó re g o  p o św iecen ie  o d o y to  sip 
w aniu 18. 11 ub. r O b ecn ie  p r e z e sk ą  S. M. Z je s t  W ła ­
d y s ł a w a  J a w o r s k a ,  z a ś  p re z e se m  S. M M Leon  S in iew icz .

O b y  p ra c a  m ło d y ch  rąk  i s e rc  t r w a ła  jak  n a jd łuże j  i p r z y ­
nosi ła  z a w s z e  sp o łe c z e ń s tw u  obfi tych o w o c o w ,  a w zn io s łą  idee 
k a to l i c k o -n a ro d o w ą  w  tym  c ichym  z ak ą tk u  m ałopo lsk im  ro z p o ­
w sze ch n ia ła  a ż  do o s ta te c z n e g o  z w y c ię s tw a !  T e g o  ż y c z y  d a w n y

D ruh .

J f t e a e S u s Ł a m  e .

Na P o s t  p a le ca  Z w iąz ek  j iaU ęp u .ącc  ks iążk i :

M arja  K onopn icka  —  m a te r ia ł  na w ieczo rn ice  ż. 1 m. 2.40 
z ło tych .  A k ad em ia  P a p ie sk a ,  m a te r ia ł  na w ieczo rn ice  ż. i m. 2— , 
B o le s ła w  C h r o b r y ,  m at.  na  w lecz .  ż. i m. 0,90 zł, W ie lk an o c ,  
m at .  na  w iecz .  i .  i m. 1,60 zł,  P re c z  z  w ó d k ą ,  m at.  na  wiecz .  
m. 1.20 zł, K ró lo w a  J a d w ig a ,  m at.  na  w iecz .  ż 1,90 zł.  Z m a r ­
tw y c h w s ta l i ,  W  to ie  żeńsk ie ,  0.00 zł,  Gdzie  je s te ś  P a n ie ? ,  na
lo le  żeńskie ,  2.— zł. Dla C h ry s tu sa ,  na  r.  żeńsk .,  1.60 zł. Z w y ­
c ię s tw o  m iłości,  na  ro le  żeńsk ie ,  0,80 zł, Z ło ty  s t rum ień ,  na r  
żeńsk ie ,  0,75 zł.. G los  ziemi,  na  r. żeńsk .,  0,00 zł. Dla ciebie 
P o lsk o !  na  r.  żeńsk.,  1,20 zł, O r lp ta ,  na  role m eskie ,  1,35 zł. 
N a ro d z in y  pieśni,  na  r.  męsk.,  0,30 zi3 P o lsk a  już w olna ,  na r. rn. 
0,90 zł.  Żo łn ie rz  na  r.  m„ 1,30 zł,  R ró iew sK a k orona ,  na r.  m„ 
0,70 zł.  B ó j  o k a rcz m ę ,  na r. m , 0,90 zł- 7- n ę d z y  do  szczęśc ia ,  
na r. m., 1 70 zł.  S z a r a  godz ina ,  m a tc r ja l  na  z eb ra n ia  żeńsk ie ,  
2,80 zł.  W y k ła d y  dia m ło d z ieży  mesie ej 2,50 zł. O b o w ią zk i  
w z g lę d e m  o jcz y zn y ,  pogad an k i  dla mł.  m., 1,20 zł,  Bibijoteka. 
p o g a d a n k o w a ,  z e s z y ty  od 1 do 28 po  0,30 z ł -  — P ie śn i :  M y  
c h c t m y  B o g a  —  g lo sy  po 30 g r .  p a r t .  — 2,50 z ł.  B ło g o s ław  
B oże!  — h y m n  ku czci  Ojca św .  1.—  zł.  T r z y  śp ie w y  na cze ść  
pap ieża  1,50 z ł.  H y m n  m ło d z ieży  żeńsk>ej 1.—  zł.

*

U praw ia ]  K ukurydze!

, K ie row nik  S t o w a r z y s z e ń  Młodzieży** n r .  2  ( lu to w y )  p r z y ­
nosi s z e re g  w ia d o m o śc i  z w ią z a n y c h  z k o n k u r se m  u p r a w y  k u ­
k u r y d z y .  o g ło sz o n y m ,  jak  w iad o m o ,  p o w tó rn ie  p rz ez  Z jedno­
czen ie  M ło d z ie ży  Po lsk ie )  w  bież. roku .  Z a r ty k u łó w  z w ią z a ­
n y c h  z  tym. t em a te m  z as łu g u ją  na  u w a g ę  a r ty k u ł  p. t .:  „ W e  
w ł a s n y c h  ra ru a e h “  (B )  o r a z  c ie k aw y  w y k ła d  IC T e m le r a  p. t . ;

„N asze  k o n k u r s y  p rz y sp o so b ien ia  rojniczego**, z a w ie r a j ą c y  nie­
z w y k le  in te re su jąc e  d o św ia d c ze n ia  s to w a r z y s z o n y c h  konkursh- 
s tó w  w u p ra w ie  k u k u r y d z y  w  ub. r., i lu s t ro w an e  w!a;.nemt 
w ie rsza m i  d ru h ó w  S. M. P.  W  dzia le  „ D ro b n e  m a t e r i a ł y  znaj­
du je  s ię  t y m  ra z e m  b o g a ty  p ro g ra m  w ie cz o rn ic y  p ro p a g an d o ­
wej na  tem a t  p rz y sp o so b 'e n ia  ro ln iczego  p. t.:  „O  rolo o jc z y s ta !*  
M ieszczą  się  tu u sc e n iz o w a n e  o b razk i  i u tw o r y  p o e ty c z n e  
M Konopnickiej,  S.  Z alesk iego ,  K. Z a le s k :ej, E. W as i l e w sk ie g o  
i L. Rydla.  N iew ątp l iw ie  S.  M. P .  z ac h ęc o n e  ty m  b o g a ty m  

' p ro g ra m e m  s k o r z y s ta ją  z niego w  na jb liższe j  w ieczo rn icy ,  po- 
św ieco n e j  p ro p a g an d z ie  za  k o n k u is e m  k u k u ry d z ia n y m .

Na spec ja lną  u w a g ę  z a s łu g u je  również, dz ia ł  „Z b ra tn ic h  
o rg a n iz a e y j  z a g r a n ic a ’*, gdz ie  w  a r ty k u le  p. t.: „O  poglybienło  
p r a c y "  podaje  F- Ż u ro w sk a  dla n a sz y c h  S. M P  n iez w y k le  po­
ż y te c z n e  m e to d y  w y r a b ia n  a e l i ty  c z ło n k ó w  w  organ izac j i  n a  
w z ó r  belgijskich ce rc łc s  d 'ó tudes .

W  innych  a r ty k u ła c h  J.  M a lcz ew sk i  w y ja śn ia  w a ż n e  po-i 
w o d y ,  d laczego  n a le ży  s ta le  a b o n o w a ć  c za so p ism a  o r g i n i z a -  
cy jne ,  a  W ,  J a r o s z e w s k i  p o Ja je  d o k ła d n y  p ro g ram  d o m o w e j  
g im n as ty k i  codziennej ,  odd z ie lm c  dla d ru c h en  i d ru h ó w  — Nu­
m er  uzupełnia  dz ia ł  „ O k ru c h y  organizacyjne** p rz y n o sz ą c e  sze ­
reg  in te re su jąc y ch  w iad o m o śc i  ro ln iczych  I o s ta tn ich  z a a r z e ń  
w  S. M. P .

A d re s  re d a k e jf1 W a r s z a w a ,  ul. P o c z to w ą  15.
C e n a  p o je d y n c z e g o  n u m eru ;  1,20 zł.

*

W a ż n e  d la  t e a t r ó w  a m a to rs k ic h  I lu d o w y c h !

W  W a r s z a w i e  p o w s ta ł  Z w iązek  T e a t r ó w  L u d o w y c h ,  k t ó r y  
Dostawił sobie  za  z ad a n ie :  I .  ująć w  r a m y  o rg a n iz ac y jn e  c a ły  
lu d o w y  ruch t e a t ra ln y  w  Po lsce ,  2- pobudz ić  sz e ro k ie  m asy  iudu 
do  w y r a ż e n ia  zap o m o cą  sa m o ro d n e g o  t e a t ru  lu d o w eg o  s w e j  
w ła sn e j ,  o d rę b n e j  k u l tu ry ,  3. s z e rz y ć  w iad o m o śc i  f a ch o w e  z. z a ­
k re su  tea t ru ,  4- udzie lać  zesp o ło m  te a t ra ln y m  w sze lk ic h  p o m o cy  
w  p r o w a d z e w u  ich p ra cy .

Z w iąz ek  T e a t r ó w  L u d o w y c h  w y d a j e  p ism o „ T e a t r  L u d o -  
w y “ , o p ra c o w a ł  c a ły  s z e re g  f a c h o w y c h  w y d a w n i c t w  t e a t r a ln y c h  
■wprowadzi w y p o ż y c z a ln ię  k o s t iu m ó w .

Na p rz y p a d a ją c y  o k re s  w ie lk iego postu  r o z s z e r z y ł  s w ó j  
dz ia ł  w y d a w n ic z y ,  d o s ta rc z a ją c  ins ty tuc jom  i s to w a r z y s z e n io m  
k a to ł ic iem  o d p o w ied n ie j  l i te ra tu ry  tea t ra ln e j :  N a  c z a s  postu
p o l e c a m y

F . Ż u raw s k ie j :  „G dz ie  j e s te ś  P a n i e ? "  _  d r a m a t  re lig i jny  
w  6 odsło n ach ,

Ks. A. h u c a  „DSa C h r y s tu s a "  — d r a m a t  w  4 ak tach ,
C .  W o in ie w ic z ó w n y  „W  op iece  Marji** — sz tu k a  w 2 a k t .
N. N. „ O b ra z  Matki  Najśw.**, o b ra z e k  scen iczn y  w  3 ods łon .
F. Ż u ro w sk ie j  „ P e r ły  N ajśw . P a n :enki"  —  o b ra z e k  scen .  

w  ł akcie,  —  o ra z  w ie le  in nych  sz tuk  o d tw a r z a ją c y c h  żyw oty ;  
św ię ty ch .

Sz t  tki te a t ra ln e  n a le ż y  z a m a w ia ć  l is tow nie :  W a rsz a w a ,
T a m k a  nr. 1 —  Z w ią z e k  T e a t r ó w  L u d o w y c h .  ,

na  w y s t a w i e  ro b ó t  k o b iecy ch ,  u r z ą d z o n e j  p r / e z  Z w . S to w .  Ko-.
biet  W ie jsk ich  w  K a to w ica ch  (od 17. do 19. b. m.).

—  Niech P a n i  b ę d z ie  ł a s k a w a  o b e jrz eć  te  w s p a n ia łe  ro-, 
b o ty .  —

  D zięku ję  S z a n .  P a n i  b a rd zo ,  a le  te  ro b o ty  Z w iązku  M ło­
d z ie ż y  P o lsk ie j  in te resu ją  mnie  d a lek o  w iece j!  Młodzież,  to 
n a sz a  p rz y sz ło ś ć !  Ze pani,  m a jąc  dużo  czasu  i d e l ik a tn e  rączk i ,  
za im uje  się ro b ó tk am i ,  to nic dz iw n eg o ,  ale, że  d z ie w c z ę ta ,  
k tó re  n ieraz  c iężko  p racu ją ,  z n a jd ą  j e szcze  c z a s  na robótki,  to  
zas łu g u je  na szc ze g ó ln ą  u w a g ę  i w y ro z u m ie n ie ,  tcm bardz ie j ,  że 
n iek tó re  z ty c h  ro b ó t  są  n a p r a w d ę  śliczne... .  O t  p roszę ,  ta s e r ­
w e t k a  d r u to w a  zie lona z ró ż o w em ,  a ta p o d u szk a  z różam i,  
a ten sw e te re k  dla lalki, a  ta  chustka . . .  proszę. . .  ś l iczne rz e c z y ,  
a  jak  s t ran n ie  z ro b io n e . -  W -


